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T R E Ś Ć :

P ro d u k c y a  zw ierzęca  w sto su n k u  do zbożow ej — p o d a ł A d o l f  
T u r n a u .

Iry g ac y e  w S tan ach  Z jednoczonych  Pó łnocnej A m eryki — p o d a ł inż. 
S. T  u  r  c z'y n  o w i c z.

O gólne zasady  sz tucznego w ylęgu  i w ychow u k u rc z ą t — podał 
S t e f a n  B o j a n o w s k i .

S praw y bieżące .
W iadom ości handlow e.

Produkcya zwierzęca w stosunku do zbożowej.
P rzy  zestaw ianiu rocznego bilansu z gospodarstw a rol­

nego zastanaw ia m nie stosunek dochodu z inw entarza do 
ogólnej sum y dochodów: stosunek ten w ynosi około 2 0%  
a cyfra  ta  od k ilk u  lat wzrasta. Czy nie byłoby racyonal- 
nem  ukształtow ać gospodarstwo w ten sposób, aby dochód 
z inw entarza znacznie pow iększyć kosztem  dochodu ze zbo­
ża — albo w yrażając się ja śn ie j: szukać zw iększenia ogól­
nego dochodu głównie w i n t e n z y w n e j  h o d o w l i ,  zm niej­
szając rów nocześnie p r z e s t r z e ń  na produkcyę zboża prze­
znaczoną? — W szak zm niejszenie przestrzeni nie oznacza 
zm niejszenia produkcyi, gdyż częste zasilanie zredukow anego 
obszaru doskonałym  nawozem, przy  dokładnej, racyonalnej 
uprawie m u s i  z w i ę k s z a ć  w y d a j n o ś ć  j e d n o s t k i  prze­
strzeni.

P rodukcya  zbóż —  w m iarę rozwoju cyw ilizacyi i prze­
m ysłu w danym  k ra ju  — zaczyna ustępować m iejsca pro­
dukcyi zw ierzęcej; w  A nglii stosunek produkcyi zwierzęcej 
do zbożowej, w  cyfrach dochodu w yrażony, daje obraz wprost 
przeciw ny ja k  u nas: tam dochód z inw entarza stanowi 70 
do 80°/„ ogólnego dochodu z gospodarstw a rolnego.

T ania p rodukcya ziarna na ogrom nych przestrzeniach 
południowej A m eryki, przy  tanim  przewozie na dalekie odle­
głości — powodują stałą zniżkę cen ziarna w porównaniu do 
produktów  zwierzęcych, które, p rzy  nie ta k  łatw ym  i tanim  
im porcie a w zrastającem  zapotrzebowaniu, ciągle drożeją.

W ypada zatem zastanowić się, czy nie należy zw iększyć 
produkcyi zwierzęcej, zm niejszając przestrzeń (niekoniecznie 
produkcyę) przeznaczoną dotychczas pod siew zboża.

Ale ja k  to zrobić? Mam na m yśli bydło, zostawiając na 
boku hodowlę koni, owiec, trzody, nie będąc w tym  fachu 
kom petentnym .

Otóż bydło drogie, trudno dokupić — trzeba więc hodować. 
Dużoby się dało mówić o hodowli — pragnę jed n ak  poru­

szyć ty lko  najgłów niejsze w arunki, te, k tóre uważam za nie­
odzowne, które —  jeżeli ich niem a — stw orzyć trzeba, o ile 
ołówek i kieszeii na to pozwolą.

Podstaw ą hodowli je s t dobry m a t e r y a ł  — a więc 
selekcya, bo tą  drogą najłatw iej dojść do widocznych rezul­
tatów, nie szczędząc oczywiście kosztów na doskonałego roz­
płodnika. Ja k  w ażną rzeczą je s t dobór dobrego reproduktora 
łatwo zrozumieć, jeżeli się zważy, że np. w  okresie 3-letnim  
krow a daje 3 cielęta, buhaj w tym  sam ym  czasie zostawia 
ich 100 do 150, a wiadomo, że w ady i zalety przechodzą na 
potomstwo w równej mierze (biorąc przecięciowo) po krow ie 
ja k  po buhaju. P rzy  sełekcyi wielką rolę odgryw a ołówek: 
obserw ując i notując skrzętn ie próbne udoje, przyrost wagi, 
stan zdrowia, porów nyw ując skarm ianą ilość i jak o ść  paszy — 
zbierzem y po k ilk u  latach cenny m ateryał, stanow iący pod­
stawę do racyonalnej selekcyi, k tórą konsekw entnie przepro­
wadzać należy. T ylko doborowy m ateryał, intenzyw nie a od­
powiednio żywiony, gw aran tu je  dochód; nie dążm y więc do 
wielkiej liczby pysków  czy ogonów dla w ielkiej m asy lichego 
obornika — ale s tara jm y  się mieć dużo m leka czy mięsa 
a doskonały obornik.

W ażnym  czynnikiem  przy hodowli bydła je s t dobra, 
praktyczna, w ygodna s t a j n i a ,  względnie urządzenia ułatw ia­
jące zadaw anie paszy, pojenie, kontrolę etc. W  tym  punkcie 
już n iety lko  ołówek ale i kieszeń m ają  do gadania —  ale, 
niechaj ołówek kieszeni, ani kieszeń ołówka zbytnio się nie 
boi, lecz zgodnie postępując niechaj uchw alą praktyczne, ce­
lowe urządzenia, k tó re  się rentow ać powinny. Nie zapom i­
najm y o tem, że przy szybko w zrastającej drożyźnie robo­
tnika' w zględnie obsługi dla bydła, p rak tyczne urządzenia, 
um ożliw iając zm niejszenie personalu stajennego, a choćby 
ty lko ułatw iając obsługę, nie ty lko ułatw iają hodowlę, ale 
w niedalekiej może przyszłości będą conditio sine qua non.

Chcąc hodować i produkow ać m leko lub mięso, trzeba 
mieć p a s t w i s k a  i w ygony na  zimę, przynajm niej dla mło­
dzieży.

Pastw iska, jeżeli niema natu ra lnych  sztuczne, ale d o b r e  
i b l i s k o  stajn i; —  tutaj znów rozumnej oszczędności uczyć 
się m usim y od tych, u k tórych  wyższa ku ltu ra  spowodowała 
w iększą konsum cyę względnie w ytw arzanie produktów  zwie­
rzęcych: u trzym ujm y, bronujm y, pielęgnujm y, odsiew ajm y do­
bre pastw iska — ale p o d z i e l m y  je row am i lub drutowem i 
ogrodzeniami na parcele, k w atery  — aby bydło nie m arnowało 
paszy, uzyskanej w ielkim  kosztem  i mozołem.

W reszcie jed n a  uwaga: tam  gdzie niem a w arunków  od­
powiednich do intenzyw nej a rentow nej kbdowli, — a gdzie 
ich stw orzyć rozum na kalku lacya nie doradza —  tam oczy-
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wiście niem a powodu do forsowania tej gałęzi gospodarstw a 
rolnego; ale mniem am , że w naszym k ra ju , w obecnych sto­
sunkach ekonom iczno-rolniczych — mało tak ich  gospodarstw  
się znajdzie, gdzie i n t e n z y w n a  hodowla by  się nie opłacała, 
czy to w celu produkcyi m leka czy masła, m ięsa czy w ełny 
lub też siły pociągowej. —

W  Tyszkow icach 25. listopada 1906.
Adolf Turnau.

Irygacye w Stanach Zjednoczonych Północnej
Ameryki.

W  r. 1899 stan rzeczy przedstaw iał się w sposób na-
stępujący:

T a b l i c a  II.

S t a n

Nawodniona przestrzeń w ha
Koszty

urządzeń Dochód z pól

w ogóle pola
pastw i­

ska
S um ą 

w tysiąc , 
koron. na

 
1 

ha
 

w 
ko

r. S um a 
w  ty s iąc , 

koron. z 
1 

ha
 

' 
ko

ro
n.

A rizona 74000 55000 19000 21498 296 11210 204

K alifornia 578000 463000 115000 95108 164 163430 353,

Colorado 645000 520’'00 125000 58110 91 74812 144

Idaho 241000 203000 38000 25470 105 27022 133

M ontana 380000 302000 78000 23128 61 36108 119

Newada 202000 129000 73000 7670 38 14160 109

N ow y M eksyk 82000 73000 9000 20650 251 13688 188

Oregon 155000 116000 39000 9086 59 15222 131

U tah 2 5 2 0 0 ) 205000 37000 28028 116 36934 172

W ashington 54000 47000 7000 8496 157 11682 249

W yom ing 242000 16:1000 81000 19706 81 14160 88,5

2905000 2284000 621000 317400 129 418428 172

w oczy przedew szystkiem  szybki w zrost naw adnianej po­
wierzchni, k tó ra  w przeciągu 10 lat podw oi ja  się.

T a b l i c a  III.

W  tym  sam ym  przeciągu czasu w Stanach pół suchych, 
a więc z klim atem  zbliżonym  do naszego, t. j. w Stanach 
Północna i Południow a Dacota, N ebrasca, K anzas i Texas, 
powierzchnia pól naw adnianych wzrosła czterokrotnie: z 27,000 
ha na 109.000. A je d n a k  i w Stanach suchych i w Stanach 
pół-suchych, stanowi dotąd zaledwie niew ielką część tego, co 
się nadaje do naw adniania.

W  dalszym  ciągu zwróćm y uwagę na niew ielkie koszty 
urządzeń naw odnienia: 129 koron na 1 ha. To zawdzięczać 
należy następującym  okolicznościom:

1-o blizkość gór umożliwiła' urządzenie tanim  kosztem 
olbrzym ich zbiorników, tak  np. w dorzeczu rzeki Cache la 
P oudre znajdu ją  się 24 zbiorniki, z k tórych każdy m ieści prze- 
cięciowo około 122.000.000 m etrów  sześciennych wody; zbior­
n ik i te m ają  obsługiw ać teren  40,000 ha; koszt 1 m 3 wody 
w ypadł po 2-7 halerza! Do droższych zbiorników należy zbior­
n ik  na rzece Salt (w Arizona), m ieszczący 1.482 m iliony m 3; 
w tym  1 m 3 wody w ypada po 8'3 halerze.

2-o. S tany te  obejm ują duże płaszczyzny, nie w ym aga­
jące  drogiego w yrów nyw ania g run tu  pod nawodnienie.

3-o. Cena ziemi przed nawodnieniem  nizka, byw a obni­
żana jeszcze pod urządzenia irygacy jne .

4-0. Bezwzględność postępowania zezwala na niezw raca- 
nie uwagi na szkody, ja k ie  mogą ponieść sąsiedzi przy za­
prow adzaniu nawodnienia.

Zobaczmy teraz, o ile podniosła się wartość ziemi w tych 
Stanach. P rzy jm u jąc  w artość 1 ha ziemi przed urządzeniem  
naw odnienia przeciętnie 19 koron, urządzenie 129 kor., o trzy­
mamy, że w artość 1 ha ziemi, dzięki irygacyom  wzrasta 
o 380 koron, gdyż cena ziemi nawodnionej wynosi przecię- 
ciowo koło 528 koron za 1 ha. Zatem dzięki zaprowadze­
niu naw odnienia w artość ziemi wzrosła w tych  11 Stanach 
o 1.104 m iliony koron, czyli przew yższyła trzyk ro tn ie  włożony 
kapitał.

N ajdrożej w ypada naw odnienie wodą studzienną, to też 
z całej naw adnianej przestrzeni 2.905,000 ha, zaledwie 68.000 
ha jest naw adnianych  ze studzien. Z tej przestrzeni przypada 
na K alifornię 61,000 ha, co w skazuje, że naw odnienie takie 
może się opłacać jed y n ie  w takiej m iejscowości, gdzie w y­
produkow ane płody opłacą wysokie koszty irygacyi, a ja k  
wiadomo, K alifornia produkuje płody najlepiej popłatne, owo­
ce i wino.

D la porów nania produkcyjności i opłacalności naw adnia­
n ia  p rzy jrzy jm y się tab licy  III-e j.

S t a n

Uprarriono
Pszenica Lucerna Owoce i wino 

powierzchnia
D ługość 

głów nych  
doprowa- 
dzalników  
w kilom.

Powierzchnia
Plon  

w ton. z 1 ha P ow ierzchnia
Plon  

w ton. z 1 ha

w ogóle nawodn.w ogóle nawodniono
w ogóle nawodn. nawodn. nie naw. w ogóle nawodn. nawodn. nie naw.

A rizona 62000 54900 9750 9650 1,22 1,00 25000 25000 4,9 — . 1650 1650 2401

K alifornia 2748000 416700 1073400 64400 0,67 0,93 119600 91600 • 6,5 5,6 237700 104800 8116

Colorado 637600 519900 118000 99100 1,45 0,40 182100 181000 5,5 5,5 17600 15700 11865

Idaho 381400 203300 106500 33100 1,47 1,32 64000 61400 6,1 3,0 14200 7500 8007

M ontana 4 6 0700 302300 36900 15100 1,51 1,30 27600 26800 6,2 3,3 2200 2000 10961

Newada 131400 129300 7400 7300 1,60 1,00 38700 38700 5,2 - 760 760 4600

N ow y M eksyk 81600 73100 15200 14700 1,08 0,78 22200 21800 6,4 2,5 3200 2930 3832

Oregon 447400 115100 196500 6400 1,64 0,97 20800 17900 6,4 4,5 6800 2200 ?

U tah 274500 215000 75700 43500 1,59 0,72 117300 93300 6,1 1,6 6600 6600 4566

W ashington 683700 47100 429500 5700 1,60 1,31 13900 11300 8,1 5,4 20900 7100 1297

W yom ing 174300 160800 7800 5900 1,33 0 .84 29900 29600 5,2 3,7 100 100 7166

6082700 2237500 2075650 304850 1,30 1,04 661100 598400 5,9 3,9 311710 141310
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W  ta b lic y  tej p rzed ew szy s tk iem  zw raca  u w agę s to sunek  
n a w a d n ian y c h  p rzestrzen i pod p szen icą  i pod lu c e rn ą : pól
p szen icznych  naw ad n ian o  za ledw ie 1 5 % , g d y  lu c e rn ia n y c h  
91o/ . Z jaw isk o  to w y tłó m aczy m y  sobie ła tw o, p rz y g lą d a ją c  
się stosunkow i plonów  z pól n aw a d n ian y c h  i n ie n aw ad n ian y c h . 
oto plon pól pszen icznych  w zras ta  p rzy  n aw a d n ian iu  p rzecię - 
eiowo o 2 0 % , g d y  plon pól z lu c e rn ą  podniósł się o od /„. 
Woo-óle p ro d u k c y a  lu c e rn y  w zras ta  z k aż d y m  rok iem  w  Z a ­
chodnich  S tanach , g d y ż  p rzek o n an o  się, że lu c e rn a , dzięk i 
d ług im  ko rzen iom  i odnaw ian iu  się z ro k u  n a  rok , lepiej od 
zbóż um ie w y k o rz y sta ć  po k arm  z g łębszych  w arstw  g leb y  
i w ilgoć, c z y 'to  pochodzącą z zim y, czy też le tn ią  1 rzy tem  
dochód z pól lu c e rn ia n y c h  je s t  w y ższy : dochód z 1 ha psze­
n icy  w ynosił 134,5 k o rony , z 1 h a  lu c e rn y  199,4_-korony;
prócz tego ko sz ty  n aw o d n ien ia  pól lu c e rn ia n y c h  są niższe, tak , 
że w  n ie k tó ry ch  m iejscow ościach  ko lon iśc i  ̂p ła c ą  za p raw o  
n aw ad n ian ia , 'n ie  k o rz y s ta ją c  z niego d la  pól pszen icznych , 
żeby  n ie  podw yższać kosztów  p ro d u k c y i je j  kosz tam i, po łą­
czonym i z naw odnien iem . P rz ec ię tn y  p lon p szen icy  z 1 ha 
naw odnionego w ynosił 13 cnt., n ienaw odnionego  10,4 cnt., g y  
w E u ro p ie  w r. 1891 doszedł 12.5 cnt., czy li że, dzięki n a ­
w odnieniu , p lony  ty c h  S tanów  p rzew y ższa ją  p lony ziem , zn a j­
d u ją cy c h  się w  w ysokiej k u ltu rz e . ^

D ale j, z ta b lic y  I I I  w idzim y , że tan iość u rzą d zen ia  n a ­
w odn ien ia  pociąga za sobą chę tne k o rzy stan ie  z niego: w  e- 
w adzie. o-dzie kosz t u rząd zen ia  b y ł n a jn iż szy  ze w szy s tk ich  
S tanów  (38 kor. na 1 ha), z pól pszen icznych  by ło  n aw o d n io ­
n y ch  9 8 % , z pól lu c e rn ia n y c h  1 0 0 %  i ogrodow  10 0 % , w  ogolę 
b y ło  naw odnionej 8 8 %  całej up raw nej p rzestrzen i; n a jb li­
żej po N ew adzie id ą c y  S tan , A rizona, w y k azu je  8 0 %  n a ­
w odnionej p rze s trzen i; tu  dość w y so k i %  tłu m ac zy  się tem, 
że dz ięk i bardzo  rozw in ię tej hodow li w  A rizonie zasiew ano duze 
p rzes trzen ie  lu c e rn ą , chę tn ie , j a k  to  w idzie liśm y , naw adn ianą . 
P rzed sięb io rcy , k tó rz y  n ie  naw odn ili sw ych  pól w  ro k u  by tności 
tam  prof. K ru g e ra  (w. ok resie  15-m iesięcznej suszy) b y li zm u­
szeni do w y sp rzed an ia  w szy s tk ich  sw oich stad , np. je d e n  z ho ­
dow ców  sp rzedał w ty m  czasie 40 .000  sz tu k  byd ła .

D la  p o rów nan ia  dochodow ości in n y c h  g a tu n k ó w  zboz S ta­
nów  Z ach o d n ich  z p rzec ię tn em i d an em i in n y ch  S tanów , p rzy ­
toczę jeszcze p a rę  liczb  w  tab licy  IV - te j:  p rzed staw ia jące j plon 
w  b u sz la e h 1) z 1 akra .

Tablica IV.
----------------

S t a n y Jęczm ień H reczk a
K u k u ­
ry d za

Owies Żyto

Z achodnie .

I n n e ........................

25,69

19,79

16,41

11,20

18,67

26,43

27,10

29,91

10,62

10,72

J a k  w idzim y, je d y n ie  p lony  ję cz m ie n ia  i h reczk i Stanów  
Z achodn ich  p rzew y ższa ją  p lony  in n y ch  S tanów , lecz m ała  po- 
p ła tność  ty c h  płodów  (brow arów  w  tych  S tan ach  je szc ze  je s t  
bardzo  mało) sk ła n ia  ko lon is tów  do n iew ielk iego  w ysiew u ich. 
W szy stk ie  in n e  p łody (z w y ją tk iem  w yżej w skazanych  pszenicy, 
lu c e rn y , owoców i w ina) lep iej się u d a ją  w  in n y c h  S tanach , 
gdzie i p ro d u k c y a  ich  je s t  m niej kosztow ną.

Co do d rzew  ow ocow ych, to  n ie  m am  danych , ty c zą cy c h  
się specya ln ie  Z achodn ich  S tanów , lec%  sądząc z p rzestrzen i, 
zaję tej w nich  pod og rody  owocowe, m ożna sądzić , że p ro d u k ­
cya ich  stanow i zn aczn ą  część p ro d u k c y i owoców w  całem  p ań ­
stw ie. Ilo ść  d rze w e k  ow ocow ych w  S tanach  Z jednoczonych  w. r. 
1 8 9 9 'w ynosiła  367 ,162 .000%  przy  czem  n ależy  zaznaczyć, że 
d rze w k a  są hodow ane bardzo  pieczołow icie i um ie ję tn ie , ta k , ze 
p rzynoszą  przecięciow o ow ocu w ięcej, n iż  w  E u ro p ie : g ru n t p a rę  
ra z y  do roku , szczególniej po n aw odn ien iu  b y w a  o b rab ian y  p rzy  
pom ocy pługów , b ro n  i k u lty w a to ró w , d rzew k a  b y w a ją  czy ­
szczone od w ilk ó w  i szkodników , p rzy tem  prow adzone są k a r ło ­
wato, aby j a k  n a jp ręd ze j d aw a ły  owoc i n ie  sp raw ia ły  k łopo tu  
z o b ran iem  go. (ciąg dalszy  nas tąp i).

1) 1 buszel =  35 ,24  l i tra .
2) W  N iem czech  w ro k  potem  by ło  168,389.000.

O gólne  z a s a d y  
s z tu c z n e g o  w y lęg u  i w y c h o w u  k u rc z ą t .

N ap isa ł 

S te fa n  B ojan ow sk i.

P oniew aż n iem a  w y ra ź n y c h  g ra n ic  pom iędzy  żó łtk iem  
tw órczem  i odżyw czem , ja k  rów n ież  m ięd zy  żó łtk iem  bia łem  
i źółtem , bo one stopniow o p rzechodzą je d n o  w  d rug ie , przeto  
p rzy  b ad an iu  w nętrza  j a j a  ró żn ic  ty c h  n ie  spostrzeżem y  n a ­
w et p rzy  pom ocy ovoskopu.

■«/

a) kom ora p o w ietrzna; b\ w ew n ętrzn a  częśc b ło n k i podskorupow ej (b ia łk o ­
w e;); e) zew n ę trzn a  część b ło n k i podskorupow ej (b iałkow ej) d)d)  sko iupa ; 
e) b ia łk o ; e1) ' b ia łk o  rzadsze  e2| b ia łk o  g ę s t s z e / )  b ia łk o  n a jg ęs tsze  czyli 
w ars tw a  % dż.ó łtkow a; y)g) sk rę tk i b ia łk o w e  i) żó łtko  b ia łe , (twórcze) k)  zoł- 

tko  żó łle (odżyw cze )

Z apoznaw szy  się z zaw arto śc ią  i ana tom ią  „ n o r m a l ­
n e g o  j a j a ,  (op racow aną n a  podstaw ie  o p u b lik o w an y ch  ba­
dań  R e m a k a ,  M e i s s n e r a ,  R e i c h e r t a  i A n t o n i e g o  
Ś l ó s a r s k i e g o ) ,  z ła tw ośc ią  zobaczym y w  ja ju ,  przesw ie- 
tlonem  ovoskopem , te  zboczenia od p raw id łow ej je g o  budow y, 
z pow odu k tó ry c h  p rzezn aczy ć  go do w y lęgu  n ie  m ożna, D  o 
t e g o  c e l u  n a d a j ą  s i ę  b o w i e m  w y ł ą c z n i e  „ j a j a
n o r m a l n e  “ .

D o w ylęgu  n i e  n a d a j ą  s i ę  j a j a :   ̂ ^
1) k tó re  podczas p rześw ie tlan ia  p o k azu ją  w  śro d k u  

żó łtka  c iem n y  p u n k t, —  bo ta k ie  ja ja  zaw ie ra ją  obce ciało ;
2) k tó ry c h  żó łtko  n ie je s t  b a rw y  cielisto  -z o łte j, ty lk o  

c z e rw o n e j, —  bo ta k ie  ja ja  są zakażone „gn ilcem  czerw o­
n y m 11 (R otf& ule); . . . .

3) k tó ry c h  w nętrze  je s t  zaćm ione, —  bo ta k ie  j a ja  są
zakażone „gn ilcem  c z a rn y m 1' (Sch w a rz fa iile ) ; _ . .

4) k tó re , oprócz zw yk łe j k o m o ry  pow ietrznej, posiadają  
je szcze inne p ęcherzyk i, zaw ie ra jąc e  pow ietrze, —  bo to w sk a ­
zuje, że p rzech o d zą  w stan  ro zk ła d u  ; _ _ . . . . .

5) k tó ry ch , kom ora pow ietrzna w y p e łn ia  w ięcej j a k  %  
całego w nętrza , —  bo ta k ie  ja ja  są  n ien o rm aln e  i zazw yczaj
za sta re  ; . . .

6) k tó ry c h  k o m o ra  p o w ie trzn a  n ie je s t  um ieszczona p rz y  
tępym  końcu , ty lk o  gdzieś z boku, —  bo z ta k ic h  ja j  p ra w i­
dłow o n ie  w y k lu ją  się k u r c z ę ta ; .

7) k tó re  p o s ia d a ją  d w a  żółtka, — bo z ta k ic h  ja j  albo 
n ie w y k łu w a ją  się w cale k u rc z ę ta , albo ro d zą  się dziw olągi,
do ży c ia  n iezdatne. .

D o sztucznego  w y lęg u  n a d a j ą  s i ę  zatem  ty lk o  ta k ie
ja ja , o k tó ry c h  p rzek o n a liśm y  się: . , , .

1) że pochodzą od k u r  w y ro śn ię ty c h , n ie  za m łodycli,
zd row ych  i n o śn y c h ; . . . .• .

2) że są norm alne j w ie lkośc i i n ie  m a ją  w ięcej j a k
8 — 10 d n i ; .

3) że m a ją  re g u la rn y  k sz ta łt, g ła d k ą  i należycie  tw a rd ą
skorupę^

4) że posiadają  je d n o  żó łtko  i to ko lo ru  cielisto  - żół­
tego ; .

5) że ich  w n ętrze  je s t  p rze jrzy ste , a n ie  p rzy ć m io n e ,
6) że m a ją  je d n ą  kom orę  pow ietrzną, p raw idłow o um ie­

szczoną i nie za jm u jąc ą  w ięcej m ie jsca , j a k  1/ iQ całego w n ę­
trz a  ja ja .
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Przeznaczone do wylęgu jaja  umieszczamy w miejscu 
suchem i przewiewnem i r a z  d z i e n n i e  p r z e w r a c a m y  
j e  w t e n  s p o s ó b ,  a b y  po k a ż  d e m p r z e w r ó c e n i u  
n a  p r z e c i w n e j  s t r o n i e  (boku, ścianie skorupy) l eż a ł y .  
To systematyczne, do normalnego wylęgu n i e z b ę d n i e  po­
t r z e  b n e przewracanie j a j ,  możemy jednak tylko wtedy 
osiągnąć, jeżeli wylęgowe jaja w następujący sposób cecho- 
wac będziemy. Na jednej stronie jaja  wypisujemy ołówkiem 
datę jego zniesienia; na przeciwległej stronie jego wagę; na 
trzeciej stronie Nr. kury, która to jaje zniosła; — czwartą 
zaś stronę pozostawiamy czystą. Jeżeli takich dokładnych za­
pisków nie prowadzimy, wtedy musimy sobie w tym wy­
padku pomodz jakimikolwiek bądź znakami, np. krzyżykiem, 
kółkiem i podłużną kreską, albo liczbami 1) 2) 3). Mając jaja 
w ten lub w inny sposób pocechowane, z łatwością możemy 
przy przewracaniu tak je  układać, że za każdym razem leżeć 
będą na innej stronie. A więc raz na stronie naznaczonej 
datą zniesienia jaja, lub też krzyżykiem, albo liczbą 1); na­
stępnie na stronie naznaczonej Nr. kury, lub też kreską po­
dłużną, albo liczbą 3); potem znowu na stronie, naznaczopej 
wagą jaja  lub też kółkiem, albo liczbą 2), — wreszcie na 
stronie, nie oznaczonej żadnym znakiem. Ponieważ podczas 
procesu wylęgania jaja  przewracać musimy codziennie, bo 
to  p r z e w r a c a n i e  j e s t  n i e z b ę d n i e  p o t r z e b n e  do 
u t r z y m a n i a  ż ó ł t k a  w ś r o d k u  j a j a ,  — przeto nie 
wolno nam lekceważyć wyż wspomnianego cechowania jaj

&) U m i e s z c z e n i e ,  u s t a w i e n i e  i o g r za n i e  w y l ę g a r k i

W niemieckich cennikach aparatów do sztucznego wy­
lęgania jaj i wychowywania drobiu spotykam się dość często 
z zachęcającym, takim mniej więcej obrazkiem;

W saloniku lub też w gabinecie pana stoi prześlicznie 
polerowany mebelek „eine Zierde des Wohńzimmers“ z kry­
ształową szybą na przodzie i z jakimś cylinderkiem z boku. 
W ieczorem mebelek ten oświetla nieco pokój, pozostawiając 
gô  w tajemniczym półmroku. Przez trzy tygodnie dwa razy 
dziennie rano i wieczorem do owego mebelka przychodzi pani 
domu z dorastającemi córeczkami i guwernantką. — wyjmuje

W ylęgarka Sartoriusa, m arka  „Ad]er“.

z owego mebelka szufladę z jajami, przekłada je, chłodzi i od­
wraca, wsuwa szufladę na dawne miejsce, sprawdziwszy wre­
szcie wysokość temperatury na skali termometru i podkręciw­
szy knot u lampy umieszczonej w eylinderku, idzie do sypial­
nego pokoju umyć sobie rączki; rano — panienki zasiadają 
do lekcyi angielskiego języka, a wieczorem odbywa się nauka 
tańca. W owym mebelku po trzech tygodniach zaczyna się 
naraz roić od niezliczonej ilości piskląt, które głośnem kwile­
niem proszą, aby je wypuścić z aparatu. W całym domu ra­

dość ogromna, — zbiegają się domownicy, goście i pani domu 
z _ córeczkami, — otwierają co prędzej szufladę, wypuszczają 
pisklęta, zastawiają stoły, a oswobodzone kurczątka, napiwszy 
się słodkiego mleczka i posiliwszy się tartą bułeczką — za- 
czynają tańczyć „Reinłandera!‘przy dźwiękach fortepianu, na któ­
rym gra _ po mistrzowsku guwernantka z panienkami. Obrazek 
wprawdzie sympatyczny i ładny, ale nie zgadzający się z pra­
wdziwym stanem rzeczy. G d y b y ś m y  b o w i e m  a p a r a t  
w y l ę g o w y  u m i e ś c i l i  w s a l o n i k u ,  l u b t e ż  w g a b i ­
n e c i e  pana ,  t o  k u r c z ę t a  by  s i ę  n i e  w y l ę g ł y ,  a j a j a  
by  się z e p s u ł y .  “ (Ciąg dalszy nastąpi.)

Sprawy bieżące.
VII! międzynarodowy kongres  rolniczy w  Wiedniu 1907.

W  ciągu ostatnich miesięcy wpłynęły liczne zgłoszenia uczest­
ników z zagranicy do wzięcia udziału w V III międzyna­
rodowym kongresie rolniczym w Wiedniu a mianowicie 
z Niemiec, I  rancyi, Włoch, Uolandyi, Belgii, Hiszpanii, 
Bułgaryi, Rosyi, Szwajcaryi i Szwecyi. Komitet wykonawczy 
zatrudniony jest obecnie ostatecznem ustaleniem programu wy­
cieczek i porozumienia się w tym celu z najwybitniejszymi 
Zarządami dóbr i zakładów przemysłowo-rolniczych. Uczestni­
kom kongresu bowiem, ma być nie tylko dana sposobność 
uczestniczenia w obradach poszczególnych sekcyi fachowych, 
ale także możność zaznajomienia się z wzorowemi urządzeniami 
w gospodarstwach rolnych i lasowych. tudzież w przemyśle 
rolniczym, dalej z melioracyami, staeyami doświadczalnemi 
i zakładami naukowemi. Ponieważ termin do nadsyłania prac 
referentów upływa z dniem 1 grudnia br. zaczynają już obec­
nie wpływać referaty, które wkrótce zostaną oddane do druku, 
ażeby uczestnikom kongresu dać sposobność jeszcze na długi 
czas przed kongresem zapoznać się z materyałem obrad. Wszyst­
kie pisma i zapytania odnoszące się do spraw kongresu należy 
posyłać pod adresem sekretarza Komitetu wykonawczego P. 
Prof. Józefa Hauslera we Wiedniu I Schaufłergasse 6.

Zakład ubezpieczenia robotników od wypadków dla Ga- 
licyi i Bukowiny we Lwowie nadsyła nam następujący ko­
munikat: Na podstawie ustawy o ubezpieczeniu robotników od 
wypadków najwyższy Trybunał sąd. i kasac. rozpatrywał sprawę 
interesującą właścicieli przedsiębiorstw podlegających obowiąz­
kowi ubezpieczenia od wypadków. Mianowicie przedsiębiorca 
budowlany A. S. w B. zeznawał do wymiaru spłaty na ubezp. 
zarobki niższe od faktycznie wypłaconych, przemilczając nie­
które budowy zupełnie a przy innych redukując liczbę zatrudnio­
nych robotników i płace tychże. Ukrócenie Zakładu ubezp. w spła­
tach spowodowane manipulaeyą A. S. przenosiło kwotę 50 K. 
wskutek czego prokuratorya państwa oskarżyła A. S. i osoby.5 
które mu pomagały w sporządzaniu fałszywych fasyi o oszu­
stwo z § 197. i 200 ustawy kar. Sąd obwodowy w Ż. uwolnił 
przedsiębiorcę i tow. od winy i kary motywując wyrok tem 
że A. S. wiedząc, iż przy najbliższej kontroli zarobków ze strony 
Zakładu, będzie musiał dopłacić ukróconą premię, nie działał 
w zamiarze wprowadzenia w błąd Zakładu i wyrządzenia mu 
szkody, z drugiej zaś strony przedkładanie Zakładowi fałszy­
wych obliczeń jest w myśl § 51 i 54 ustawy o ubezp. rob. prze­
kroczeniem podlegającem tylko karom administracyjnym. Wsku­
tek zażalenia generalnej prokuratoryi wniesionego V  obronie 
ustawy Trybunał Kasac. uznał w tym wyroku naruszenie 
ustawy i w motywach orzeczenia (z d. 20 czerwca 1906. L: 
8776/6) określił czyn opisany jako zbrodnię i oszustwo z § 197, 
200 u. k., albowiem z ducha i postanowień ustawy o ubezp. 
rob. wynika, że zastosowanie i wykonanie jej w praktyce, musi 
w zasadzie p o l e g a ć  na  z a u f a n i u  Zakładu ubezp. do rze­
telności sumy zarobków zeznanej przez przedsiębiorcę do wy­
miaru opłaty. Sporadyczna kontrola tych sum dokonywana 
przez Zakład nie zwalnia bynajmniej przedsiębiorcy od obo­
wiązków wypływających z takiego ustawicznego zaufania, więc 
przedłożenie Zakładowi obliczenia sporządzonego z umysłu fał­
szywie, jest podstępnem wprowadzaniem Zakładu w błąd w celu
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w yrządzenia mu szkody, czyli oszustwem z §§ 197. i 200. u 
k. M otywy w yroku uw alniającego oparte na brzm ieniu §§ 15 
i 54. ustaw y o ubezp. rob. T rybunał Kasac. uznał za niew ła­
ściwe, gdyż przepisy te m ają zastosowanie ty lko  w w ypa­
dkach, niepodpadających pod postanowienia ustaw y karnej.

Premiowanie bydła w łośc iańsk iego  w  Czermnej, w obrę­
bie działalności Tow arzystw a rolniczego okręgowego Jasiel­
skiego, odbyło się w dniu 14 b. m. Do prem iowania dopro­
wadzono około 70 sztuk bydła, przedstaw iającego typ  bydła 
krzyżow anego Bern - Sim entaleram i, m iędzy którem  znajdo­
wało się także k ilka  sztuk czerwonego byd ła  polskiego. Mate- 
rya ł by ł dość różnorodny, w całości jed n ak  przeciętnie dobrze 
utrzym any. Rozdano ogółem 20 prem ii dla krów  i jałów ek 
w łącznej kwocie 270 kor. D elegatam i Kom itetu c. k. Towa­
rzystw a rolniczege w K rakow ie byli pp inspektor F . Sandoz 
i D r. M. Pańkow ski. delegatem  Tow arzystw a hodowców czer­
wonego bydła polskiego p. K. Mielecki, k ierow nik  zimowej 
szkoły rolniczej w Lubczy, delegatem  Tow arzystw a rolniczego 
okręgowego w Jaśle p. inż. S. Zaykow ski.

Zaszczytne odznaczenie. K om itet sędziów m iędzynarodo- 
wej w ystaw y przem ysłowo-handlowej w P aryżu  w r . 1906, p rzy ­
znał pierwszej parowej m leczarni dóbr Łuczanow ice w K rakow ie 
najw yższą nagrodę „G rand  P r ix “ za dodatnią działalność na 
polu m leczarstwa, postępowe prowadzenie m leczarni i — hy- 
gienicznie wyrób produktów  m leczarskich.

K o m u n ik a t  k r a j o w e g o  B iu r a  p o ś r e d n ic t w a  p r a c y .  P o dana 
odmiennym drukiem m iejscow ość w skazu je  siedzibę B iu ra  p racy , od k tórego 
pochodzi zgłoszenie w olnych posad lu b  szu k a jący ch  p racy . N ależy  się z w ra ­
cać w prost do odnośnego B iu ra  a d resu jąc  w szę d z ie : Powiatowe Biuro pracy 
przy Wydziale powiatowym w — Skrócen ie „ L w ó w “
ozn acza : Miejskie Biuro pracy we Lwowie, ul. Arsenalska 6 Skrócenie 
„ K r a j .  B i u r o “ o zn acz a : Krajowe Biuro pracy, Lwów, Wydział krajowy.
I. Zgłoszenia, pracodaw ców  (m ie jsca  w olne): Kraj.  B iu r o :  2 fo rnali do 
krów , żonatych , 80 K. roczn ie , 10 c tn . o rdyn ary i, 1 1. m leka, 1 /2 m rg. 
po la  naw ożonego pod z iem n iak i, 12 fu r opału . F o rn a l obow iązanym  je s t  
u trzym yw ać p a ro b czak a  (n. p. syna), k tó ry  o trzy m a 60 gr. dz ienn ie  w m ie­
siącach  zim ow ych. 80  g r. w m iesiącach  le tn ich  i 1 1. m lek a  dziennie. 
A d res: Z arząd  dóbr w K rasiczyn ie , od 1/1. 1 9 0 7 ; 10 chłopów  do robót 
p o ln y ch ; 10 dziew ek do robót p o ln y ch ; 2 karbow ych-po low ych; 10 wo- 
la rz y -fo rn a li; 17 dziew ek do k ró w ; 6 ch łopaków  do koni, w edle um owy, 
od 1/1. 1907. K oszta podróży zw rócone. P ierw szeństw o m a ją  robo tn icy  z za  
chodniej G alicyi. A dres: W P . Z y g m u n t Ż urow ski, P iku ło w ice  p. P ru sy  koło 
Lw ow a, s ta c y a  ko le jow a B arszczow ce; 4  fo rnali, Polaków , do in w en ta rza  
żyw ego pożądane by każdy  m ia ł 2 czeladzi do robó t p ła tn y c h  n a  dniów kę 
lub m iesięczn ie . P ła c a  60 K 12 ctn . zboża tw ardego , 600 sążni ogrodu, 4 
fu ry  opału , k row a lub  2 1. m leka  dzienn ie, m ieszk an ie , ubezp ieczen ie  od 
w ypadków . W olno trzy m ać  1 św inię i 20  kur. Od 1/1V. 1907. A dres: M. 
B ogdanow icz D obranów ka p. Je z ie rz a n y  koło  C zortkow a; 1 ekonom , trzeźw y 
i uczciw y do za rząd u  fo lw arkam i 1000  m rg. z go rzeln ią , k aw ale r, p ła c a  
800 K., w ik t m ieszkan ie  i w szelk ie do d a tk i, żo n a ty  zaś o rdyn ary a , odpo­
w iedn ie m ieszkan ie, u trzy m an ie  krów . Od 1 / I I I .  1007. A d res: W P. M aurycy  
D oschot, P auszów ka p. D żu ry ń ; 1 gum ien n y  dobry, w aru n k i zależne od 
zdolności i um ow y, od 1/1. 1907. A dres : M D oschot, P au szó w k a  p. D żuryń ; 
4 - 6  fo rn a li do koni, s ta rszy ch , żo n a ty ch  z doroślejszerni dziećm i. P ła c a  
60 K ,12 ctn . o rdy n ary i, ogród, opał, u trzy m an ie  1 sz tu k i b y d ła  od, 1/1. 
1907 A d re s : M. D oschot, P auszów ka p. D żuryń; 1 m leczarz  do m leczarn i 
parow ej tu rb in o w ej, żona  może być k lu czn icą . N a leży  przedłożyć odpisy św ia­
dectw  i podać w a ru n k i, z a raz !  A dres: W . P . A lek san d er R ac ib o rsk i, Spa- 
sów, p. T a rtak ó w , s ta c y a  kol. Sokal; 1 p isa rz  ekonom iczuy, kaw ale r, do 
p ro w ad zen ia  rach u n k ó w  szp iclilerza, i w y d aw an ia  obroków , m iejsce  do ob ję­
c ia  zaraz! N ależy  przedłożyć odpisy św iadectw  i podać w aru n k i. A dres 
W. P. A lek san d er R acibo rsk i, Spasów , p. T a rta k ó w , s ta cy a  kol. Sokal. — B o ­
c h n ia :  26 paro b k ó w ; 1 gospodarz sa m o d zie ln y ; 1 pom ocnik  g o spodarczy ; 
1 ekonom  z p ra k ty k ą  we w schodniej G alicy i. —  B r o d y :  1 kon iu szy : 7 
fo rnali d w o rsk ich ; 8  dziew ek fo lw arcznych , 84 — 100 K. i w ik t;  1 leśny, 
1 2 0 — 160 i o rd y n a ry a ; 1 gum ienny , 80 K. i o rd y n a ry a ; 3 pastuchów , 80 K. 
o rd y n a ry a  i d o d a tk i; 1 gajow y 150 K. i o rd y n a ry a ; C h r z a n ó w :  — 2 k a r ­
bow ych, od 1/1 1907, 140 K. o rd y n a ry a ; 1 leśny  za raz! — D r o h o b y cz :  1 
dozorca ekonom iczny, 100— 120 K. i o rd y n a ry a ; 8 fo rn a li;  2 p as tu ch ó w ; 
1 k arb o w n ik  sam oistny; 1 p arobek  od 1/1. 1907; — K a łu s z :  79 parobków  
do dw oru, n a  o rd y n ar., 9 0 — 96 K., 12 k o rcy  zboża, opał, m ieszkan ie  i ogród; 
43  fo rnali kaw alerów ', 120 K . i w ik t; 37 dziew ek  do dw oru 8 0 —85 K; 
i w ik t;  1 gum ienny , 120 K. 12 k rc. zboża, m ieszkan ie , opał, ogród i m lek o ; 
1 leśny, 80 K., 12 krc. zboża, m ieszkan ie , o p a ł i ogród; — L w ó w : 1 
gum ienny , od 1 /i . 07, 140 K. 12 k rc. o rd y n a ry i, 2 1. m lek a  zim ą. 3 1. l a ­
tem , ogród pod ziem niak i, m ieszkan ie , o p a ł ; 1 gum ien n y  od 1 /X II. 1906, 
200 K, 9 k rc . o rdynary i, m ieszkan ie  i og ród ; 1 dozorca do krów  p iśm ienny  
90 K. rocznie, 7 k rc . o rdynary i, 3 1. m leka , ogród pod ziem niak i, i °/0 od 
m le k a ; 1 m leczarz do m leczarn i parow ej ; 24 parobków  fo lw arcznych , żo n a­
ty ch  i kaw alerów ’ ; — Ł a ń c u t :  1 dozorca do g ospodarstw a, k a w a le r  z n iż­
szą szkołą roi. 15— 25 lv. i c a łe  u trz y m a n ie ; 1 k arbow nik -gospodarz  od 
1/1' 1907. 100 IC. o rdynary i, m leko i k rc . po 5 g r ;  2 polow ych żo n a ty ch , 
od 1/1, 1907, 80 K. i o rd y n a ry a ; 30 parobków  i fo rnali ż o n a ty c h ; 30 dzie­

w ek do k ró w ; 2 p astuchów  do b yd ła , 12— 14 K ; — M y ś l e n ic e :  1 leśny 
zdolny, 140 1C, 12 k rc . o rd y n ary i, 1 /2 m rg. ogrodu, u trz y m a n ie  2 krów , 
m ieszkan ie , opa ł, s trza ło w e ; 1 połowy, 100 IC , 12 k rc . o rdyn ary i, 1 /4  m gr. 
ogrodu  u trzy m an ie  2 krów  m ieszkan ie, opał, s trz a ło w e ; 1 połow y 100 K ., 
12 k rc . o rdyn ary i, 1 /4  m org. og rodu  2 1. m lek a , m ieszkan ie , o p a ł i ka ry  
polowe ; 10 fo rn a li n a  p łacę  i o rd y n .; 12 dziew ek  do dw oru po 120 K . i w ik t; 
2 dziew ki po 100 K. i w ik t; — N o w y  S ą c z :  2 dziew ki do dw oru, do 
krów , 80 IC i w ikt. — O ś w i ę c i m :  9 dziew ek do krów , 120 K. w ik t lub 
o rd y n a ry a ; 8 dziew ek do k rów ; 2 pastuchów  do b y d ła , 280 IC, m ieszk a­
n ie, opał, 2 1. m le k a ; 2 dziew ki fo lw arczne, 120 K. i w ik t ;  2 paro b k ó w , 
150 K, i w ik t;  6 fo rn a li do koni, 1 6 0 —240 K. i m iesz k an ie ; 1 karbow y, 
300 IC, m ieszkan ie , opał, 2 1. m le k a ; 1 ek o n om -kaw aler z n iższą  szko łą  
ro ln iczą . — S a n o k :  2 p isa rzy  ek o n o m iczn y ch ; 1 m leczarz  do m leczarn i 
p a ro w e j; 1 k arbow nik -gum ienny , obeznany  z m ło ea rn ią  p aro w ą; 3 pastuchów  
do k ró w ; 8 fo rn a li n a  w ik t; 5 parobków  do kon i, 204 IC i w ik t;  4  paro­
bków  do w ołów , 80 K , i w ik t;  14 dziew ek fo lw arcznych .

Z głoszen ia  sz u kających  p racy  (m iejsca poszuk iw ane): B o c h n i a :
1 rz ą d c a  ekonom iczny; 8 agronom ów ; 2 le śn y ch ; 2 po ło w y ; 2 strzelców , 
od 1/1. 1907; —  B r o d y :  1 g u m ien n y ; 4 g a jo w y ch ; 1 dozorca lasow y, lub 
p isa rz  m a n ip u la c y jn y ; 2 p isa rzy  ekonom icznych ; 1 leśny  egzam in o w an y ;
2 leśn iczych ; 2 ekonom ów. — C h r z a n ó w :  1 ekonom -kaw aler, ze szko łą  
w K o b ie rn ic a c h ; 1 ekonom  żonaty  z d łuższą  p r a k ty k ą ;  1 leśny m łody, zdolny; 
1 leśny , żonaty , s ta rszy  p ra k ty k  lasow y. — D r o h o b y c z : 1 rz ą d c a  lub 
ekonom  n a  w iększy  fo lw ark ; 1 za rząd ca  ekonom iczny  lu b  ekonom ; 1 do­
zorca ekonom iczny, zn a ją c y  się n a  leśn ic tw ie ; 1 leśn iczy  z u kończoną szkołą 
i 6 - le tn ią  p ra k ty k ą ;  1 leśniczy-podleśn iczy  lub  za rząd ca  fo lw ark u ; 1 pomo­
cn ik  gospodarczy  w m agazyn ie , b u c h a lte r ;  1 paro b ek , od 1/1. 1907. — K a­
ł u s z :  1 leśniczy  egzam inow any  z 6 -le tn ią  p ra k ty k ą ;  3 le ś n y c h ; 1 połow y.

- K o ło m y j a :  1 rząd ca  dóbr z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  św iadectw o b .d o b re , 
daw niej sam oistny  dzierżaw ca. — L w ó w : 4  ekonom ów -pisarzy  ekonom icz­
nych; 1 leśniczy  z wyższym  egzam inem  państw ow ym . —  ŁaÓCllt: 1 eko- 
uum żonaty , od 1/I  1907. 300 K ., 20 krc. o rdyn ., 6 1. m lek a  i korcow e. 
— M y ś l e n ic e :  1 p ra k ty k a n t gospodarczy ; 2 dozorców  lasow ych . — S a ­
nok:. 1 leśn iczy -pasieczn ik  z p ra k ty k ą  i egz. rządow ym ; 3 rządców  sam o­
istnych , ekonom ów  lub  leśn iczy ch ; 1 p isa rz  ekonom iczny, 1 k arb o w n ik  
lub gajow y  — B r o d y :  2 fnrm anów . — C h r z a n ó w  1 s ta n g re t;  1 fu r­
m an. —  D r o h o b y c z :  1 fu rm an  do koni cugow ych ; — K o ło m y j a :  2 fu r­
m anów  do koni cugow ych ; 2 chłopców  s ta je n n y c h ; 1 fu rm an-lokaj —  L w ó w :  
4 fu rm an ó w ; — Ł a ń c u t :  1 fu rm an  do kon i cugow ych.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Spraw ozdanie  Syndykatu T o w a rzy stw  rolniczych

z ta rg u  zbożowego w K rakow ie n a  K leparzu  d n ia  27. lis to p a d a  1906. *) 
D zisiejszy  ta rg  odbył się w usposobien iu  spokojnem , po cen ach  n iezm ien io ­
nych. Dowozy c iąg le  są  jeszcze  skąpe, a  konsum cya, w y cze k u ją ca  n a  sil­
nie jsze  zaofiarow anie i obniżkę cen, n ie m a ocho ty  do czy n ien ia  w iększych 
zapasów  W śród ty ch  d anych  o b ro ty  są ogran iczone. S k a rg i ro ln ików  na  
szkody w ozim inach, w yrządzone p rzez  m yszy, n ie  u s ta ją . N a ry n k a c h  za­
g ran iczn y ch  p a n u je  rów nież ten d en cy a  spoko jna  i s ta ła .

Sp rzed a w a n o :  pszenicę b ia łą  od 8 .5 5 —8.65  K., pszen icę  czerw oną 
od 8 .3 0 —8.60 K ., żyto od 6 .6 0 —7.10 K., jęczm ień  od 6 .7 0 — 7.70  K ., owies 
od 7 .7 0 — 8 1 5  K., g roch zw ykły  od 9.75 —10 .50  K., g roch V ic to ria  od 12.00 
— 13 00  K., (do siewu) n a  paszę 00 .00 do 00 .00  K., w y k a  now a 00.00  do 
00.00K ., bobik  0().00 do 00.00 K., k u k u ru d za  s ta ra  00 .00  do 00 .00  IC, ku- 
k u ru d z a  now a od 6 .4 0 —7.20K ., k u k u ru d za  O inquan tino  od 7 .0 0 — 7.50 IV, 
o tręby  pszenne od 5 .0 0 —5.15 IV, ży tn ie  od 5 .2 0 —5.40 IV, rzep ak  zim owy 
od 1 5 '0 0 — 16-00 IV W szystko  za  50 k g .

Zboża.
J ę c z m ie ń  p a s t e w n y .  Wiedeń 20 /X I 1 3 .2 0 —14.00 K. Lwów 2 8 /X I 

12 .60— 18.20 K . za  100 kg. 
J ę c z m ie ń  n a  k r u p y .  W iedeń 13 /X I 1 8 .8 0 — 14.40 K. 100 kg.

Li
sto

pa
d

P szen ica Zyto Ję czm ień O wies

L w ó w ................... 28 1 5 .4 0 -1 5 .8 0 11.70— 1 2 .1 0 1 4 .0 0 — 15.20 1 3 .8 0 -1 4 .2 0
T a rn ó w ............... 23 1 6 0 0 — 16.50 1 2 .5 0 -1 3 .5 0 1 3 .6 0 — 14.50 1 4 .0 0 — 15.50
P o d w o ło czy sk a . 14 14 .00— 14.90 1 0 .8 0 -1 1 .4 0 1 1 .8 0 — 13.00 1 2 .50— 13.20

„ ros. bez c ła 14 1 1 .80— 12.70 00 0 0 - 0 0 .0 0 0 0 .0 0 — 00.00 00 .00— 00.00
W iedeń . . . . 27 14.10— 15.20 1 2 .2 0 -1 3 -6 0 1 4 .2 0 — 17.50 15 6 0 — 16.00
P esz t ..................
C eny w koro n ach  

za  100 kg.

28 1 4 .9 2 -1 4 .9 4 13 .26— 1 3 .2 8 0 0 .0 0 — 00.00 15 .12— 15.14

W ro c ław  . . . .
Ceny w m a rk a c h  

za 100 kg.

26 1 7 .3 0 -1 8 .1 0 1 5 .1 0 -1 5 .7 0 1 2 .6 0 — 13.50 1 4 .6 0 -1 5 .4 0

*) Przez pom yłkę , nad  k tó ra  n a jm ocn ie j ubolew am y o sta tn i num er 
z a w ie ra ł o tydzień  spóźnione spraw ozdanie  S y n dykatu . S ku tk iem  życzenia 
n aszy ch  czy te ln ików  podajem y obecn ie n o tow an ia  cen  sp iry tu su  w W iedniu  
m ożliw ie najśw ieższe . W reszcie uprosiliśm y D yrekcyę B anku  K olniczego we 
Lw ow ie o p rzy słan ie  najśw ieższych  no tow ań  lw ow skich , a  D yrekcyę Syndy­
k a tu  k rak o w sk ieg o  o rozszerzenie ob jaśn ień , odnoszących się do cen  k ra -  

i kow skich . (B e d .) .
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K u k u r y d z a .  Wiedeń 2 7 /X I 14 .50— 1.4.90- K ., Lwów 23/V I1I 0 0 .0 0 — 
0 0 .0 0 K. Peszt 2 8 /X I 1 0 .4 2 — 10.44 K. T a r n ó w  2 3 /X I 1 6 .0 0 - 1 8 .0 0  1C. za  100 kg.

Strączkowe, przemysłowe, okopow e i nasiona.
G ro ch . Wiedeń 24 /X I 2 0 .0 0 —23.00 K. Lwów 2 8 /X I 13 .0 0 — 19.00 K- 

Tarnów 2 3 /X I 2 0 .0 0 - 3 0 .0 0  1C. za  100 kg .
W y k a .  Lwów 28/X I 1 1 .2 0 — 1 1 .60  1C.
C h m ie l. Wiedeń 2 3 /X I za teck i m ie jsk i 220 - 2 4 0  IC, za teck i okoliczny, 

2 2 0 —2 4 0  IC., a n sch au e r czerw ony 1 8 0 — 190 K., z ie lony  1 6 0 — 170 K. za 
100 kg. Lwów 2 3 /V III  0 0 — 0 0  K. za 56  kg. Saaz 1 0/X I 1 6 5 - 2 1 8  1C.

R z e p a k .  Lwów 2 3 /V IU  0 0 .0 0 -0 0 .0 0 1 C  Wiedeń 2 0 /V I I I3 1 .5 0 — 32.00 IC. 
Praga 0 .0 0 — 0.00 1C. Peszt 2 8 /X I 2 7 .0 0 - 2 7  20 IC. Tarnów 2 3 /X I 3 0 .0 0 —
3 2 .0 0  K. za  100 kg .

Z ie m n ia k i. Kraków 2 7 /X I 3 .6 0 —4.40  IC. Tarnów 2 3 /X I 3 .5 0 — 4.00  IC. 
Lwów 2 3 /V III  0 0 .0 0 — 00.00 IC.

K o n ic z y n a  c z e rw o n a . Lwów 2 8 /X I 1 0 0 .0 0 —120.00 K. Podwołocz. 
ga l ic .  1 0 /V III  000 .00  -  000 .00  K. Podwołocz. ros. 14/X 1 1 0 4 .0 0 -1 2 6 .0 0  1C. 
bez cła. Wiedeń 2 4 /X I sty ry j. 140 .00— 145.00 IC. śred n ia  ja k o ś ć  120.00 —
130.00 1C., g ru b o z ia rn is ta  c z y s ta  120.00—125.00 IC. za  100 kg. 

K o n ic z y n a  b ia ła . Kraków 2 1 /V III  00.00—00.00 1C. Lwów 28/X1
60.00—90.00 IC. Wiedeń 24/X I 100.00—130.00 IC. za  100 kg. Podwoło- 
czyska ros. 25/IX  70—100.

Zwierzęta i produkty zwierzęce.
W o ły . Wiedeń 2 6 /X I g a licy jsk ie  p rim a  9 2 .0 0 — 100.00 K., secunda 

8 4 .9 1 —91.001C., te r t ia  00 .00— 00 .00  IC. za  100 kg. żyw ej w agi. Spęd sz tu k  367.
N ie ro g a c iz n a .  Wiedeń 22 /X I. p rim a  9 2 .0 0 — 100.00 1C. tłu s te  106.00 

— 108 .00  K. za 100 kg . żyw ej wagi.
Miejska centralna targow ica na bydło w Krakowie 2 7 /X I. N a d z i­

siejszy  ta rg  spędzono bydła rogatego  116 sz tuk , ja ło w n ik a  56, c ie lą t 177 
owiec i kóz 2, n ierogacizny  369. P łacono  za w oły  po 7 4 — 84 K ., za 
k row y 7 3 — 80 IC., b u h a je  7 6 — 82 1C. za 100 kg. żyw ej w agi. Z a c ie lę ta  
p łacono  3 4 —40 1C. za  sz tukę , a  za owce od 2 0 —24 IC. za sz tukę . Z a n ie- 
rogaciznę  płacono po 110— 120 1C. za 100 k g , rzeźnej w agi (b ity ch  sztuk).

M asło . Wiedeń 2 3 /X I deserow e 2 .5 0 —2.80 1C., w ie jsk ie  2 .3 0 — 2.50 1C. 
zw ykłe ta rg o w e 2 .0 0 — 2.30 IC. Kraków 2 7 /X I targow e 2 .20  — 2.60 IC. za  1 kg. 
Hamburg 23/X I sto łow e 1 k lasy  2 40 .00— 2 5 0 .0 0 M ,II k lasy  216.000 — 220 .00M . 
I I I  k lasy  2 00 ,00— 210.00 M arek  za  100 kg. Berlin 2 4 /X I dw orsk ie  i spółko- 
we, p rim a  2 4 4 .0 0 -2 5 0 .0 0  M.. secunda 2 32 .00— 244.00  M., te r t ia  2 24 .00— 
232 00 M arek  za  100 kg.

J a j a .  Wiedeń 23/X I p rim a  23 —24 sz tuk , secunda 2 5 — 26 sz tuk , kon­
serw ow anych  w w ap n ie  3 0 — 31 sz tu k  za 2 IC. Krakow 2 7 /X I 3 .6 0 —4.80  IC. 
Berlin 24/1X  3 .4 0 —3.45 M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń. 2 8 /X I surow y 7 5 0/o 4 3 .0 0 — 43.40 IC., rafinow any 90"/o bez 

o p ła ty  1 3 4 .0 0 -  134.50  IC.
Lwów 28/XI 37.25—38.00 K.

Pasza.
S ia n o . Kraków 27/XI 4 .0 0 -5 2 .0  K. Tarnów 23/XI 5 .0 0 -6 .0 0  K. 

Wiedeń 23/XI 5.20—6-60 K. za  100 kg.
K o n ic z y n a . Kraków 2 7 /X I 5.60— 7.20 K. Wiedeń 2 3 /X I 5 .7 0 — 7.20 

K. za 100 kg.
S ło m a. Kraków 27/XI 4 .00—5.00 K. Tarnów 23/X I 4.00—4.20 K. 

Wiedeń 23/XI 5.00— 5 60 za  100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

L. 4033.
K O N K U R S .

K o m ite t c. k . T o w arzystw a ro ln iczego  w  K rakow ie  rozp isu je  n in ie j-  
szem  k o n k u rs n a  p la n  ro zk ładow y  i k o n stru k cy jn y  s ta jn i  w łośc iańsk ie j pod 
jednym  dachem  d la  kon i, b y d ła  i trzody chlew nej (4  konie, 6 k rów , 1 b u ­
h a j, 4 c ie lę ta , 4  lochy , 6 p rosiąt).

P la n y  w raz  z kosztorysem  n ad sy ła ć  należy  w zap ieczętow anych  k o ­
p e rtach  z podaniem  god ła  pod ad resem  K om itetu c. k. T ow arzy stw a  ro ln i­
czego w K rakow ie  ul. B asztow a L. 6. do dn ia  BI. g ru d n ia  1906 r. — Za 
n ajlep sze  p race  w yznacza  się nagrody: p ierw sza: 250  K., d ru g ą  150 K or., 
trzec ią  100 Kor. N agrodzone p race  s ta ją  się w łasnością  K om itetu .

W y n ik  k o n k u rsu  ogłoszonym  będzie  w „T y godn iku  ro ln iczy m “ z po­
d an iem  ry su n k u  i n azw isk a  au to ra .

K raków , d n ia  8. lis to p a d a  1906.
K om itet c, k. Towarzystwa roln iczego w Krakowie.

Około  2 0 0 0  kóp o lszyny s a d z o n k i  dw ule tn ie j  
c za rn e j  i białej częśc iow o lub h u r to w n ie  do 
sp rz ed a n ia .  A d res :  F ra n c i s z e k  P a l e t a  w Ra-  

dziszowie, p o c z ta  S k aw in a .

D w ór P o sa d a  p. Lisico
poszukuje nasienia lnu.

Q l A / m i a  7 0 ł > n r l n u / 0  ras.y Yorkshire i Berkshire, sprze- 
O W I I I I C  L e d  U U U W C  daje każdego czasu D yrekcya
dóbr Księcia Salm w Raitz (Morawa). — Świnie zarodow e  
rasy Berkshire w ilości 12 sztuk, wszystkie zapisane w an­
gielskiej księdze rodowej zostały w roku 1904 importowane. 
W szystkie sztuki są nadzwyczaj dobrze rozwinięte i zaharto­
wane, ponieważ zawsze są trzymane na pastwisku. Stan całej 
trzody wynosi około 500 sztuk, z tego 100 sztuk macior za­
rodowych. Sztuki nie nadające się do rozpłodu oddaje się do 
tuczenia. — Na rolniczej wystawie w Pradze w r. 1906 zo­
stała nasza hodowla świń odznaczoną najwyższą nagrodą — 
złotym medalem.

Ow ies  zatruty 
s t ry ch n in ą

n a  tęp ien ie  m ysz polnych  
o raz s trze lb k i do w puszcza­
n ia  ow sa do dziu r je s t  do n a ­
b y c ia  w ap tece  K onstan tego  
W iszn iew sk iego  w K rakow ie. 
W y d aje  się ty lko  n a  mocy 
pozw olen ia  S ta ro stw a . C ena 
1 kg. ow sa 1 K or. i 1 K. 40  h.
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„PORADNIK GOSPODARSKI11
(P ism o ro ln icze  tygodn iow e)

w ychodzi la t  17 w P o zn an iu , zam ieszcza ob szern ą  treść  ro ln ic z ą , 
w śród k tó re j p ie r w ^ e  m iejsce  z a jm u ją  s ta w ian e  przez czy teln ików  
p y ta n ia  i szczególnie od pow iedzi n a  n ie . Polecam y pism o to 

ro ln ikom  w  G alicy i do zaabo n o w an ia  na próbę. ■
Roczny abonam ent 7 koron.

W  te jże  R e d ak cy i w ychodzi tak że  nowo corocznie opracow any

K A I,£N D A R 3 ROLNICZY
C e n y :  K alendarz opraw ny w  płótno 2 m k. = 2'/2 kor., oprawny  
w  skórkę 3 m k. = 3»/4 kor., opraw ny w  płótno i prnekł. próżn. kart.

3 m k. = 33/4  kor. Porto zaw sze  20 fen . = 40 hal. 
K AI^NDARSJ DI/A WŁOŚCIAN 60 fen . = 1 kor. Porto jak  w yżej. 

K alendarz w lośc. prny nbiorowem  nam ów ieniu  10 fen. tan iej.

A dres: Poradnik  G ospodarski, P o zn a ń -P o sen .
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PIERWSZA ŚLĄSKA FABRYKA
KARM POSILNYCH W CIESZYNIE.

poleca

P o s i ln ą  K a r m ę  M e l a s o w ą  „ H e k u l i n “
('/.łożoną z m ło ta  suszonego, k ie łków  słodow ych, o trąb  i m elasy) 

100 kg. 12 K.

K rw is tą  P o s i ln ą  K a r m ę  M e l a s o w ą
(złożoną z o trąb , m elasy  i krw i) 100 kg. 15 K.

M o la s in
(złożony z 1 części m ączk i to rfow ej i 3 c/.eści m elasy) 12 K.

Ś r u t a  K o ś c ia n a
jed y n y  trw a ły  g a tu n ek , d la  p ro sią t, i drobiu. 100 kg. 24 K.

M ą c z k a  M ię s n a
n a jlep sza  k a rm a  d la  ryb  30 1C.

Ceny trzeba rozumieć z workami i o d d a n i e m  na stacyę Cieszyn,

HEMATOZA
NA JTR EŚC IW SZA  KARMA PO SILNA DLA ByDŁA.

Na o b e c n y  s e z o n  p o l e c a m  

gatunki wyrabiane z mięsa i krwi:

Nr. 0. dla ssących prosiąt, cieląt i źrebiąt, 
Nr. 1. dla odłączonych prosiąt, cieląt i źrebiąt.

P R Z y K A R M I A  S I Ę  P O  ŁyŻK A C H .

Skutek lepszy jak przy żywieniu ja jam i. Żywienie  

znacznie tańsze jak  wyłączne karmienie mlekiem.

5 kg. na próbę z opłatą 3 K. 25 h.

PIERWSZA ŚLASKA F A B R y K A

KARM POSILNYCH W CIESZyNIE.

Ostatnie egzemplarze kompletne!

W IELKA
ENCYKL0PEDYA ROLNICZA

wydana przez Muzeum Przem, i Rolnictwa.
Pom nikowe to dzieło, złoZone z n - tu  tom ów w ielkiej 8-ki, nie jest, jak  inne tego  rodzaju

w ydaw nictw a, szeregiem  krótkich w skazów ek.
Jest ono Zbiorem wyczerpujących traktatów , obejmujących całokształt 
wiedzy rolniczej, opracowanych przez najpierwsze nasze powagi, spe- 
cyalnie dla rolnika polskiego, z uwzględnieniem, prze de wszy stkiem, 

strony praktycznej. Tekst objaśniają liczne drzeworyty.

„WIELKA ENCYKLOPEDYA ROLNICZA“ «
stanow i zupełną B ibliotekę rolnika, w  której kaZdy gospodarz znajdzie, obok 
w yw odów  naukowych, potrzebne mu, w  danym razie, w skazów ki praktyczne.

PO ZO STAJĘ J U Z  N A D E R  M AŁA ILOŚĆ Ę G Z L M P L A R Z Y !

C E N A  Rb. 75.
SKŁAD GŁÓWNY I FKSPFDYCYA W KSIĘGARNI GRBRTHNRRA I WOLFFA,

W WARSZAWIE, KRAK. PP2RDM . i 5.
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SŁYNNE PŁÓTNA

KORCZYŃSKIE
taniej niż wszędzie 

z najlepszego przędziwa jak najstaranniej wykonane 

jakoto:

Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szero­
kości, Szewioty, Oreliszki, Ręczniki, Chusteczki 
do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Płócienka 

kolorowe i t. p.
poleca po cenach umiarkowanych

TKALNIA WYROBÓW LNIANYCH 
I BAWEŁNIANYCH

ANTONIEGO BARUTA
pod opieką św. Józefa

w Korczynie obok Krosna.
Próbki darmo i opłatnie na każde żądanie.

Biuro techniczne i zakład budowy młynów

MAURYCY GŁAZOWSKI
Lwów, ul. Gródecka I. 4 2 .

©

Projektuje i urządza:

młyny walcowe, zwykłe 

i tartaki, przeprowadza 

niwelacye, wyszukuje s i­

ły wodne, urządza w o ­

dociągi i św iatło  e lek try ­

czne.

© 1

Specyalność:

młyny do m ielenia wsze l­

kiego m iewa w połącze­

niu z motorami ssąco- 

gazowymi, gdzie zm ie le­

nie 100 kg. razówki ko­

sztuje 10 halerzy.

Zakładanie centrali elektrycznych z motorami 
ssąco-gazowymi.

Konto żyrowe w c. k. uprzyw. gai. akc. Banku Hipotecznym.
©
@

W s zy s tk im  w ło ś c ia n o m  do w iad o m o śc i!

O ry g in a ln ą  L ava la  w iró w k ę  A L t S  m oże  p rz e  
ścigoąć ty lko  O r y g in a ln a  L a v a la  w iró w k a  

RhfFi l
C o d o ty c h c z a s  z d a w a ło  się n ie m o ż l iw e m ,  d z iś  s ta to  się

r z e c z y w is t o ś c ią !

Nowe, pow tórn ie ulepszone O ryg i­
nalne Lavala w iró w k i 3 L F A  model

1906 r .
p r z e w y ż s z a ją  w s z y s tk o ,  co d o ty c h c z a s  do  o d t łu s z c z a n ia  

m le k a  u ż y w a n o !

Ż ą d a jc ie  s z c z e g ó ło w y c h  d r u k ó w .

4

|  S k ła d  T o w a r z y s t w a  a k c y jn e g o  „F tlfa  S e p a r a t o r 44 K r a k ó w ,  ul. D łu g a  nr . 1. &
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BIURO TECHNICZNO-MLECZARSKIE
GALICYJSKIEGO TOWARZYSTWA MLECZARSKIEGO

= l l  •  f l —  1 p ° leca  1........  li  •  1 1 =

@®@©@• • • •
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SIS!!

duńskie wyroby „Perfect"
*

W irówki, 
l^laślnlcc, W ygriiatacze, 

Banici.
Komple tne  u rządze n ie  mlecza rń  i serowni.

K a t a lo g i  d a r m o  5 © płatn ic .

A dres:

BURMEISTER i WAIN Tow. akc.
f i t ia

Kraków, ul. Basztowa I. 19.
Biuro techniczno-mleczarskie Gal. Tow. mlecz.

T e le g ra m y : P e r f e c t  K r a k ó w .

mmmmmmmmmmmm
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SYNDYKAT TOWARZYSTW ROLNICZYCH
Stow. zarej. z obi. poreka. Kiaków, Plac Matelkl L, 1.

d o sta rcza

do zasilania łąk,

ŻU ŻLE T H O M flS fl
o cy tra  to w e  j I ogó lnej ro zp u szcza ln o śc i Kwasu fo s fo ­

ro w e g o  ja  Ko n a w ó z .

Pasze skoncentrowane jak otręby i makuchy. 

O L IW Ę  I S M A R Y  D O  M A S ZY N
n a jlep sze j ja k o ś c i.

i
i
i

LOKOMOBILE I MŁOCARNIE
najlepszej konstrukcyi angielskiej fabryki „M arsha ll Sons &  Co.“

MŁYNKI BRACI ROBER.

P a r n i k i  „REFORM" do karto f l i .

T R I E U R Y  H E I O A .

i

Siekacze do buraków i sieczkarnie.

N a k ła d e m  K o m ita tu  o. k . T o w a rz y s tw a  ro ln ic z e g o  k r a k o w s k ie j .  - Z  d ru k a r n i  U n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń s k ie g o , pod  z a rs a d e m  J ó z e fa  F i l ip o w s k ie g o .


